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Wojska niemieckie przed Kijowem. — Objawy rozkładu w armji 
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Operacje prz. na froncie wscha- 
dnim mają przebiet nawy. 

Fińskie siły zbrojne ssd Sienie 
wództwem marsz. Płewasksima, 
pily da ataku po okydwóch orris jeziora 
Ładoga. Kontrtarpedowce zatopiły dwie ła. 
dzie straźnicze marynarki sowieckiej. 

Na nhbszarze morskim dookoła Angijl sa- 
malaty hajawe podpaliły z pewnego konwa. 
ju dwa trachtawce | uzyskały trafienia 
bombami w dwa dalsza akrety handlowe. 

Formacje lotników hnjawych bamharda- 
wały statniej nocy z dobrym rezultatem u- 
portowe na południowem i pałud. 
chadniem wykrzeżu Anglii. 

Nieprzyjaciel zrzucił ostatniej nacy przy 
użyciu słabszych lka bamh na Niemcy 
północna-zachadnie, nie uzyskując skutku. 
Nocni myśliwcy zestrzelili jeden brytyjski 
samalat hojawy. 


Białystok — przykład bitwy 
okrążającej. 


Kraków, 14 lipca. 
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mieckie pod Białymstokiem i Mińskiem 
wywarło w świecie podziw i powszechna 
uznanie, gdy się przytem weźmie pod uwa- 
gę fakt, że bołszewicy pehneli da „tych walk 
swe najbardziej wyborowe armje. | 

Niemiecki komunikat wo, jann GE 


~ ar i 


odnoszące się do zdobyczy wojennej i jeń- 
GAR odtwarzają dokładny obraz osiągnie- 
smkcesn. 

dak? przykład bitwy okrążającej, której 
celem było zupełne zniszczenie przeciwni- 
ka, dotychczas stale wymieniano Canntę, 
w czasia której w związku z okrążaiącym 
manewrem wojsk Hannibala, trupy 70.000 
Rzymian zasłały pobojowisko, 

Drugą z najbardziej znanych bitew okrą- 
żających była akcja pod Tannenkergam, 


Bolszewicy nosili sie 7 


kłóra rozegrała się w slernniu 1914 roku, 
a gdzie zostały okrążone i pokonane dwie 
rosyjskie armje wyborowe, dowodzone 
przez generała Samsonowa. Wówczas to 
98.000 Rosjan dostała sią do niewoli, zaś 
150.000 ponioslo śmierć na polu bitwy wraz 
z generałem Samsonowem, 

Bitwa pod Białymstokiem i Mińskiem, 
przekrajaczająca znacznie pod względem 
rozmiarów bitwą tannenberską, uniemożli- 
wiła skoncentrowanym tam sowieckim jed. 
nostkom szturmowym wypad do Europy, 
unicestwiejąc temsamem groźbę ataku 80- 
wieckiego na Europę zachodnią. 

Bitwa ta otwarła ponadto drogę na 
wschód oddziałom niemieckim, walczącym 
na północ ad bagien poleskich, wytwarza- 
jące dzięki temu założeniu moment ostatecz- 
nego postawienia tamy przed zalewem Eu- 
Topy przez potop bolszewicki. 

Zważywszy, iż okrążenie oraz zupełna 
zaglada przeciwnika zawsze były celem do- 
wódey przeciwnej strony wojującej, należy 
przyznać, iż ten cel został w zupełności 
osiągnięty w bitwach pod Białymstokiem 
i Mińskiem, przyc: niemieckie dowódz- 
wo wykazało olbrzymią przewagą nad bol- 
szewickim przeciwnikiem, który pozwolił 
się nwikłać w sytuację, z której nie było 


wyjścia, Te zwycięskie bitwy dowadzą, że 
nien kie siły zbrojna znajdują się w 
chwili obecnej na straży kultury i cywili- 


zacji europejskiej, broniąc jej przed zgub- 
nym zalewem bolszewiekim. 


zamiarem uderzenia 


na Generalne Gubernatorstwo. 


E Prania, eorn chiy +04 sóerrpt 


se wrewy ska razttrywa. 
Głryy uioaóokhi «4 A gemralay tyito 


nil] fahi wydania wejsy bel 
«+. w wyciki istie prks 
«jem pewiikwh herad 
kositywaś 


wa prer sł 
twawałyby w tkis wrażka 


wiele krwawych ofiar. Dzięki szykklemu 
I zdecydowanemu uderzeniu wojsk niemiec- 
kich spalli na panewca zamiar bolszewików 
dokonania wypadu. Niemcy ubiegły zatem 
bolszewików, zadając zdecydowany cios go- 
towym do akcji armjom bolszewickim. 

W związku z otoczeniem resztek oddzia- 
łów armij bolszewickich pod Bialymsto- 
kiem, korespondent wspomina, że wspom- 
niana okrążenie zostało dokonane w nie 
spełna 84 godzin po wybuchu działań bo- 
jowych. W sprawie tej pisze on dosłownie: 
„Podobny fakt, niespotykany dotychez: 

w historjach wojen, prześciga wszystkie 
wyś] o jakich zdolna jest armia nie- 
. 


Podwójna gra Stalina. 


Plany ataku na Europę już od roku 1939. 


Genewa, 14 lipca. Nawy dawód dwuli- 
towe] polityki Stalina stanowi sensacyj- 
na anuhlikawanie dwóch dokumentów w 
„Journala de Geneve“, pochodzących od b. 
korespon: ig genewsklega agencji „Ha- 
vas", Ruff 

Stalin złożył w dniu 19 sierpnia 1939 ro- 
ku wieczorem — według sprawozdania 
Ruifina — oświadczenie o zawartem poro- 
zumienin niemiecko-sowieckiem, starając 
się tem samem przed członkami Politbiura 
usprawiedliwić ewa politykę. „Mamy 
wszelkie szanse — powiedział wówczas 
Stalin — nie być wmieszanymi do konflik- 
tn europejskiego, a tem samem możemy 
zaczekać na chwilę dla nas dogodniejszą. 
Wzmożenie sią partji komunistycznej Jest 
jednak tylko możliwe za pośrednictwem 
wielkiej wn]ny. Dlatego konlecznam jest. 
hy wajna trwala jak najdłużej. W między- 
czasla jednak musimy prowadzić ruchliwą 
propagandę kamunistyczną w Europie. 


To oświadczenie Stalina zostało w kilka 
dni później uzupełnione instrukcjami, roz- 
syłanemi przez Komintern. w których do- 
słownie czytamy: jedynym naczelnym ce- 
lem polityki zagranicznej Związku sowlec- 
kiego pozostaje nadal utworzenie reżimu 
sowieckiego we wszystkich państwach ka- 
pitalistycznych, Wajna europejska stwa- 
rza jedynie dla nas dogodne warunki, ce- 
eH wywołania rewolucji międzynarado- 
wej. 


Nowa misja Litwinowa. 


Sztokhoim, 14 lipca. Agencja „Ekshange 
Telegraph" donosi z Moskwy: Na Kremlu 
nia robi się tajemnicy z faktu powierzenia 
b. komisarzowi spraw zagranicznych ży- 
dowi Litwinowowi misji nawiązania | roz- 
szerzenia bliskich dyplomatycznych sta- 
sunków ZSRĄ z Anglją, oraz ze Stanami 
t.edamisonewi 
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[Po przełamaniu linji 


Stalina. 


(pwp) Kraków, 14 lipca. 

Milczenie Naczelnej Komendy niemiec- 
kich sił zbrojnych o szczegółach skutecz- 
nego prowadzenia dalszych operacyj wa- 
jennych na Wschodzie, dało Sowietm oka- 
zję do rozgłoszenia wiadomości o różnych 
sukcesach na troncie wojennym, OCharakte- 
rystycznem jest jednak, że w dniu, kiedy 
Naczelna Komenda wojsk, niemieckich 
ogłosiła komunikat o decydującem zwyci 
stwie pod Białymstokiem i Mińskiem, S 
wiety ogłosiły komunikat, że „w dniu dz 
siejszym z frontu wojennego niema nia 
szczególnego do zanotowania”, co w Lan- 
dynie zostało przyjęte już z newnem Zdzi- 
"vron 

Równocześnie dziennik nowojorski „New 
York Post“ oświadczył, że nie trzeba brać 
na serja sprawozdań sowieckich 1 że „da- 
niesienia poufne brzmią zupełnie Inaczej". 
W związku z tem „New York Post" zwró- 
cil uwagę na fakty, podane w aiemieckich 
komunikatach wojennych, 

W dalszym ciągu, jeżeli chodzi o mil- 
czenie Naczelnej Komendy niemieckich sił 
abrojnych, to trzeba brać pod uwagą wi 
trudności jakle pociągają za sobą tega 
radzaju operacje, toczące się na francia 
wschodnim. Olbrzymie przestrzenie, na j 
kich odbywają się walki, powodują specy- 
ficzne warunki dowozu amun środków 
żywności, środków napędowych, wody itd., 
do oddziałów walczących w pierwszej linji; 
duże trudności powoduje też koniecznaść 
odwożemią jeńców do tyłów. 

Jeżeli się również weżmie pod uwagą 
warunki, w jakich muszą odbywać się mar- 
sze wojsk wśród bagien Prypeci lub w r 
Janie nadbałtyckim, to mnsi aie zrozumieć, 
Że akcja takie wymagają pewnego czasu, 
zwlaszcza, że naieży uwzględnić, iż odle- 
glości na poszczególnych odcinkach wyno- 
szą już więcej jak 500 km. 

W tych warunkach przełamanie linji Sta- 
lina oznacza sukces a olhrzymiem znacze- 
nlu, Stanowi to przecież rozbicie jedynej 
istniejącej linji sowiockiega oporu n 
szarza europejskim. Siła j przebieg tej linji 
jest dostatecznie znana wobec dużego zain- 
teresowania walką Europy z bolszewizmem, 
podkreślić jednak jeszcze należy, że w grę 
wchodzi tu wielki system rzek Dniepru i 
Dniestru, które są organicznie wbudowane 
w tę linję, a które zostały w zdecydowany 
sposób sforgowane į przekroczone. 

Równocześnie przełamanie linji Stalina 
oznacza nietylko rozbicie ostatnich dobrych 
wojsk sowieckich, jakie zdołano jeszcze 
wyratować z pod Białegostoku, ale także 
usłakienis ewentualnych świeżych sil, ja- 
kiemi Jeszcze dysnonują Sawiety, Obecna 

j doprowadzić do 
wśród tych świeżo rzuconych do 
walki sił powstanie zamieszanie i dezorga- 
nizacja. 

Komunikat Naczelnej Komendy niemie- 
ckich sil zbrojnych stwierdza ponadto, że 
wśród żołnierzy sowieckich zaznaczają sią 
objawy rozkladu | zniechęcenia. Dowodzi 
to ponad wszelką wątpliwość, że fala nie- 
bezpieczeństwa halszewickiego zostala o- 
statecznia adanchnięta od kontynentu eu- 
ropejskiego, a współpracy Eurony nin już 
z tej strony nie zagraża, 

Jeżeli chodzi o strategiczne znaczenia 
ostatniego sukcesu nemieckiego, to należy 
zrozumieć, iż po przełamaniu linji Stalina 
na całym froncie załamał się jednality sy- 
stem walki. Dotychezasowa bitwa na jed- 
nym froncie zamieni się odtąd na szereg 
pojedynczych akcyj i operacyj z „poszcze- 
mólnemi odciętemi od siebie armjami so- 
wieckiemi w rejonie, leżącym poza linją 
Stalina. Walka z Sowietami wchodzi w ten 
sposób w nawą fazę w glęhi terytarjum Sa- 
wiełów, a to oznacza bezpośrednie zagro- 
żenia Związku ROEE jako takiego, 
mianowicie jego najważniejszych ośrodków 
administraeyjnych i gospodarczych. 

Nasuwa się tu uderzająca analogja z ze- 
szłoroczną kampanją na Zachodzie. Zwy- 
cięstwa niemieckie pad Białymstokiem mo- 
żna porównać ze zwycięstwem pod Dun- 
kierką, które otwarła drogę do wnętrza 
kraju nieprzyjaciela, już bardzo silnie osła- 
boniego, który wówczas wycofał się na li- 
nje Weygauda. Taksamo Sowiety cofnęły 
się na linię Stalina, która została obecnie 
przełamana. Przełamanie linji Weyganda 
stało sią jednoznaczne z zagrożeniem całej 
Francji i danrawadziło da [ej upadku. 

Dzięki ostatniemu zwycięstwn, uzyskane- 
mu przez armię niemiecką, wapółdziałającą 
z wojskami rumuńskiemi, węgierskiem i 
słowackiemi, Europa może mieć pewność, 
że ostateczne zwycięstwo nad bolszewizmem 
nie ulega już wątpliwości. 
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Nędza życiu sowieckiego. 


Koleje żelazne, transport, pociąg 


(pwp) Kraków, w lipcu. 

Ongiś, przed wojną światową, szerokie 
wagony rosyjskie cieszyły się w Europie 
bardzo dobrą sławą. Ławki do podnosze- 
nia nawet w trzeciej klasie, były wynalaz- 
kiem kolei rosyjskich, a chociaż czysto- 
ścią i punktualnością nigdy się ta koleje 
nia odznaczały, pasażerowie nie narzekali 
tembardziej, że na wszystkich dworcach 
kolejowych było wbród da jedzenia i pi- 
cia i każde opóźnienie można była. powe- 
tować obfitem dożywieniem. 

Zato naprzykład zupełna nieudolność 
przy zwiększonym ruchu kolejowym, nie- 
solidność personalu, kolejowego i chaos 
hyły już i dawniej nieszczęściem Rosji. 
Faktem historycznym jest bowiem. że 


ledną z głównych przyczyn przegrane] 

Fosji w walnie z Japaon]ą w r. 1904/5 

hyla dezorganizacja iransnortu na kolel 
tranasybaryjskia]. 


To samo powtórzyła salę podczas walny 
światowa]. Ginely zdzieś całe transporty 
mundurów. butów, konserw i amunicji, a 
w najlepszym razie dochodziły do miejsca 
przeznaczenia z ogromnem opóźnieniem. 
Pociągi. naładowane żołnierzami, docho- 
dziły na front już po przesunięciu się fron- 
tu w jedną lub drugą stronę, m nigdy 
w pore. 

„Była ta jednak jeszczo sielanka w po- 
RADA ze stosnnkami. które na kolejach 
kich zapanowały po przewrocie bol- 
ENN Olbrzymia większość nżywa- 
nych do dziś dnia lokomotyw i wozów ko- 
lcjowych w Sowietach nochodzi jeszczę z 
czasów zprzed wojny światow: Wielka 
Jlaść ich atale psuje nią I wymaga cląułega 
ramoniu. 

Istnieja całe cmaniarzyska wagonów. 
Roznorządzenie ludowego komisarza dróg 
'Andrcjewa z dnia 29 czerwca 1932 mówiło 
nilnej naprawy w ciągu 
ięcy 162.894 wagonów towaro- 
wych, Półroczny termin dla naprawienia 
tnk olbrzymiej ilnści wagonów był tak ab- 
surdalny. ża kolejowi urzednicy sowie: 
przyzwycznieni już do takich niewyknn 
nych rozporzadzeń, HaT tygodniami 


nie czylali tt nadchodzących z mo- 
skiewskiepo komisariatu łudewego komu 
nikacji. 


I w tym wypadku przynadkowo wyszło 
na jaw, że niejaki towarzysz Ozystiaknw. 
naczelny inżynier biura hudowlnnego dy- 
rekcii permakiej. przez dwa mlesiąre nie 
ada; otworzyć rozkazu narkama, t. 
ministra Andrajawa, Zonanta wagany na- 
pawno nio na tem nie niracity, ale ów in- 
żynier sowiecki napewno zapłacił pławn. 

Jakże można Web masnwy Te- 
mont maszyn i wagonów, gdy brak jest 
materjałów remantowych. cześci maszyn. 
marw i pracowników. nie mówiąa już 
tem, że pracownikom również nie hardzo 
w glowie praca, gdy nie maja gdzia mie- 
szkać i z czego żyć, Np. w tak zwnnej ok- 
tahrskiej (ti, pnśdziernikowej) dyrekcji ko- 
lejowej, z siedziba w Leningradzie. istotnie 
wyremontowano na ów ministerialny taz- 
kaz kilkadziesiat wazonów i odnrawinna 
na linio, Po kilku tygodniach stacja kole- 
dowa Dno, na której PUBIE fiodnlaat zwa 
kanitulneja Mikołaj TI. zameldowała, ża 
z awych bo kiwanych wagonów 50%: 
Już lest do niczeno. 

Jakże MI: Tadzą sobie sowiecki mini- 
star kolei 1 poszczególne dvrekcje kalejn- 
we? Znaleziono taka rade. hv wprowadzić 
system „równowagi“ nomiedzy wszystkie. 
mi dvrekcjami knlnjowemi: aby ać >j 
7 nich nie skrzywdzić. że w jednej jest du- 
żn zepsutych maszyn | wazonów. a w drun- 
miej mało, wprowadzano instytucję wv- 
mienna stacyj, na których nprzeladownie 
sie towary, sortniac równocześnie wagony 
i penita się z niemi. W praktyce ozna- 
cza to 


wieczną I nieustającą wojnę między 
dyrokcjami kolejawemi, 


z których każda usiłuje jaknajwięcej ze- 
psutych wagonów przerzucić na „obey“ te- 
ren. W rezultacie na stacjach tworza się 
olbrzymie zaiory wagonów, hamujących 
ruch, a pnsiadafacych tę jedyną dobrą za- 
Jete dla reżimu sowieckiego. że naiwny cu- 
dzaziemiec, który z vkien przejeżdże jąceca 
pociagu widzi taka imponująca liczbę wa- 
gonów, jest zachwycony. 

Nyrekcje kolejnwe robia sobie nawzajem 
psikusy i naprzykład dwie. trzy dyrekcie. 
majac złość na czwartą, umnwiaja się. aby 
ini ozwartei wngóle nie dnwań wagonów. 
W ten spacók najruchiiwcze]j dyrekcji Po- 
tudniowel zahrakła w lipcu 1932 roku 12.060 
wagonów! 

Dzieją sią na sowieckich drogach kolejo- 
wych rzeczy dla Duranejczyka znnełnia nie- 
pojęte. Oto naprzykład oficjalne 
etia“ podaly raz jako przykład „sabatażu 
elementów kontrrewolucyjnych* faki, ża 


1a Jakiejá stacji kalal murmańskiej 
pócląg asnhowy stał. 2 mlasląca. 


'Autor polski Karol W: 5 
m. Ł „Blaski i nędze piatiletki* opisuje, że 
sam byl w OMAENESE w tealrzyku, ka- 
baretowym. gdzie w zwiazku z ową histo- 
rja „zagubienia się“ pociagu osobowego, 
dawano trzynktową kamedie-sketch p. t 
„Wiosna na zwrotnicy". W ciagu trzech 
aktów na scenie — a kilku miesięcy we- 
dlug tekstu komedii — stał na stacji po- 
ciąg „pospieszny“, a wokół rozwijala się 
przyroda i życie. Ludzie (pasażerowie) ro- 


bufi znajomości, pobierali się. mieli potom- 
stwo, rozwodzili sie, umierali, inni klęli, 
wysiadali i szli piechotą do Moskwy. Ty- 
flisu czy Władywostoku. naczelnik kachał 
się w jednej pasażerce, maszynista grał 
w „oczko“, a jedynym, który interesował 
się sprawami ruchu, byl wiecznie pijany 
zwrotniczy, który na punkeie „ugrzęźnię- 
cia" pociągu dostał pomieszania zmysłów. 

Takie „kawaly“ sa odzwierciedleniem s 
wieckiej kolejowo-transportowej rzeczyw 
stości. Oto nn. główny inspektor ruchu o- 
głosił raz publicznie sprawozdanie z 3-dnio- 
wej rewizji stosunków na dużym wezło- 
wym pmkcie kolejowym Ptiszczewo, gdzie 
przecinaia się transporty we”la i nafty. 
idące ca Ural i Wschód z transportami su- 


rowców. podążających do portów ezarno- 
morskich. Otóż według oficjalnego apra- 
wozdania S0" paciągów na tych dwóch 
ułównych lirjach opóźnia się z winy Pfisz- 
czewa pa 4—5 nadzin. Dwa pociagi osobu- 
we. kióre powinny były odejść rano, cze- 
kały przez noc do drngiezo dnia. 854 wa- 
qanów czekała ad kilku fygadni na ad- 
prawe. Za dwa dni ta ilość wagonów wzro- 
sla do liczby 1112, TL zepsutych maszy1 
wzrosła do 60%, 4 maszynistów wydalono, 
4 oddano za „sabotaż“ pod sąd, ale watpli- 
wie, czy stosunki poprawiły się. A spra- 
wozdanie mówiło tylko a trzech dniach 
administracji kolejowej na tej stacji. 

Ponieważ przemysł i handel w Sowietach 
jest upaństwowiony, 


cierpi na tych stosunkach = państwo. 


Państwo też nakłada kary. Lecz tych kar 
jest tyle, że ich nie można ściaunąć. W cig- 
zu jednego tylko półrocza sama tylko sta- 
cja Leningrad. Warszawski naliczyła nie- 
ściagniętych kar na 256.000 rubli. 

Mimo to sprawozdania oficialne mówią 
n olbrzymia] dochodowości kalei. Oto w r. 
1931 przewieziono podobna 254 mili. ton to- 
waru i 709 milj. pasażerów. Dochód wyno- 
sił 4 miliardy rubli przy 2 i 4%: miljardach 
wydatków, W następnym roku dochód był 
przewidziany na 5,2 miliardów. a rozchody 
na 29 miliardów. Ilość pracowników wzro- 
sła do 1.051.000 głów. Zawratne cyfry. 

W jaki one sposób powslają1 Oto, nn. 
puste beczki jada po jarzyny z Moskwy 


do Forkanu i z Leningradu do Taszkentu, 
węgiel znad Donu jedzie do Archanziel- 
ska, a z Czeremchowa do Władywostoku. 


Pa droda spala salę na przewóz 
3/4 transportu. 


A „dochód“ państwa jest czysto buchal- 
teryjny i życiowo — fikcyjny. Faktem jest, 
że mimo spodziewanych 2,947 miljonów 
czystego dochodu na r. 1982 w połowie bu- 
dżetowego raku komisarz finansów Hryń- 
Ra stwierdził, że koleje pracują z szalonym 

deflcytem. Później tego samego LADY 
rozstrzelano jako kontrrewolucjonist: 
„sabatażystę”, bo nie chciał uznać doc. o- 
dów, których nie było! 


Linja Stalina = olbrzymi wał obronny. 


pI J4 lia. Danleslenia Naczelnej 

Komendy niem. sił zbrojnych o przełama- 
nlu w decydującycn mlejsrach linji Stall- 
na skupila uwagę na tej aktualnie najcie- 
kawszej linji okranne]. 

Linja Stalina jest olbrzymim, potężnym 
walem alironnym, ciaznncym się na prze- 
strzeni 2000 km od Zatoki Fińskiej do Ma- 
rza Czarnego, Roznoczyna się ona na pól 
nocy nad Zaiaką ALL zaledwie 150 km 
na zachód od Leningradu i biegnie wzdłuż 
wypływającej z jeziora Pejpus mniej wie- 
nej 80 km dlugiej rzeki Narwy, cinznie rie 
następnie wzdłuż stanawiaceza doskonała 
achrane patoralaą Jeziora Pejnus, długie 
go na 120 km. a szerokiego na 50 km. 

Dalej biegnie ona od miasia Pskowa w 
LEŃ, południowym wzdłuż granie E- 
stanii I Łotwy, by koło Druji zątknąć 
z Dźwiną. Przestrzeń ta o dlugości mniej 
więcej 200 km nie posiada żadnych godnych 
uwagi przeszkód naturalnych, dlaiego też 
ad let hudowano tutaj bardzo slina farty 
fikaeja. 

Wykorzystując górny bieg Dźwiny, bin- 
gnie linjn Stalina dalej w kierunku połud- 

wo-wachodnim eż do miasta Witebsk, 
liczącego 180.000 mieszkańców. Stąd aż dn 


położonego mniejwięccj 80 km dalej na we | 


łudnie miasta Orszy nad górnym brzegiem 


Dniaprm brak znown naturalnych prza- 
szkód terenowych. a ponieważ stąd do sta 
liey sowieckiej jest zaledwie 500 km. przy- 


jać trzeba. iż bolszewicy ten dla nich nie 
bezpieczny odcinek nietylko bardzo silnie 
umocnili, lecz również niemniej zacięcia 
bronili. 

` Biegnąca stad o 100 km na zachód z pół. 
nocy na południe rzeka Bęrezyna stanowi 
Ala tego odcinka fortyfikacyjnego nonio. 
kąd daleko w przedpole wysunięty olbrzy 
mi fort naturalny. Od Orszy linia obronna 
Stalina biegnie jg km wztluż blegu rzeki 
Dniepr aż da KlJowa. stolicy Ukrainy, li 
nzacej obcenie 840000 mieszkańców. 
krodkowej cześci tega ohszarn rozciąznia 
sie na zachodzie azerakie na 250 km, ora? 
dlugie na 400 km słynne błota Prypaci, O 
koło 70 km na północ od Kijowa wplywa 
da Dniepru z Pormoku południowo-zachad- 
niego rzeczka Teterew, dlugaści mniejwię: 
cej 20 km. W tem właśnie miejscu linja 
Stalina oposzeza wschodni brzeg Dniepru ' 
biegnie wzdlnż strumienia Teterew do mia- 
sta Żyfomlarza, Stań biegnie w linii pro 
stej, osiaznjąc pod Kamieńcem Podolskim 
Dnlastr. Biegiem tei rzeki ciaznie ASA 
Stalina na przestrzeni 500 km aż do Morza 
Czarnego. 


Sowiety pldnowały ataki ścigaczy 
na Gdańsk, Kłajpedę i porty szwedzkie. 


Berlin, 14 lipca. Według Informacyj 
trzymanych w Berlinie, pawlen oddział 
wypadowy niemieckiej marynarki wojen- 
nej znalazł w sawleckim porcia wojennym 
w Libawia na holszewickim ścigaczu tar- 
pedawym „S. 47" rozkazy dotyczące akcy] 
URAL ścigaczy stacjonowanych w 
Libawie. 

Rozkazy te wydane przez dowódcę epe- 
cjalnej eskadry Libawy dowodzą. że Sø- 
wlety planown prowadziły akcie szplegow. 
ską, dotyczącą stosunków w Klajpedzie 1 
Gdańsku, oraz w szwedzkich portach wo- 
Jennych Kalmarze i Karlakrona. Dla po: 


szczególnych śrigaczy wypracowano wa 
wszystkich szczegółach indywidualne ope- 
racja przeciwko wymienionym portom 
niemieckim i szwedzkim. Ścigacze bolsze- 
wiekie mialy za zadania przelammać zapory 
znajdująca się po temi portami i zatopić 
wszystkie okręty w nich stojące. 

Znalezione rozkazy i uzupełniające me- 
py morskie portów niemieckich iszwedz- 
kich świądezą wyraźnie, że bolszewicy 
wlączyli dn awych przygotowań ofensyw- 
nych również Kraje położone nad morzem 
Bałtyckiem. 


Potworne okrucieństwa bolszewickie. 


Budapeszt, 14 lipca. Dziehniki węgler- 
skie zamieszczają urzędowe sprawozdania 
2 frantu, wedłup których kolszewicy d 
konywali masowych ogzskucyj i dej 
cyj mieszkańców terenów, ahscnie okupa- 
wanych przez Węgry. 

Z komunikalów tych wyjmujemy naj- 
ciekawsze, z których wynika. co następuje: 

„Przybyli do Ungwarn (Užhorodu) wia- 
rygodni naorzni świadkowie npawiedzieli, 
iż w S awowie odbył sią wielki po- 
fraconych w ostatnich 
ewików, Te masowe 
mordy bolszewickie odbywały się w epo- 
sów i przez ludzi pozbawinnych wszelkich 
uczuć ludzkich. M. in. 180 osók spotkała 
notwarna śmierć przez ohklania naftą i 
podpalanie. W jednym z hndynków zamu- 
rawano nkola 200 asób, która z braku do- 
pływu pawiatrza | światła oraz z powodu 
głodu mlaly ponieść śmierć. Wiele z po- 
śród tych nieszczęśliwych mie przetrzyma- 
ło potwornych katuszy bolszewickich sie- 
paczy. natomiast garatką uwięzionych 
przez bolszewików osób udało się węgier- 


skim honwedom na czaą uwolnić i w ten 
Sposób wybawić ad niechybnej Śmierci. 
Wiele osóh postradało zmysły. 

Zanotowano liczne wypadki mordowania 
większych lub mniejszych grup osóh przy 
pomacy rewolwerów automatycznych, 
przyczem osoby te poprzednio umieszcza- 
no w piwnicach lub LOD domów. 

Z miasteczek i wiosek nad Dniestrem, 
które wojska węgierskie uwoloniły z pod 
przemocy bolszewickiej, nadchodzą liczne 
doniesienia osób pochodzenia rusińakiega 
i ukraińskiego o zaginięciu. wzglednie wy- 
wiezieniu krewnych lub członków rodzin. 
Dotychczas wpłynęło przeszło 1.700 tego 
rodzaja doniesień, 

Deportacja spotkała liczne osoby, które 
w pierwszych dniach po wybuchu wojny 
znsłały przez bnlszewików zatrzymane w 
charakterze zakładników, a które nasięp- 
nie zostały wywiezione węłab Rosji przez 
cofających się bolszewików. Zrozpaczone 
rodziny noszą się z zamiarem podjęcia in- 
terwenej dyplomacji międzynarodowej, 


mającej na'celu wybawienie awych naj- | 


rąk katów bolszewickich, ha* 

z licznych i uiczwykie po- 
twornych wypadków masowych mo w Ag 
jakie miały miejsce na ziemiach Gale 
polndniowej i wschodoniej, obawisją się 
o ich życie. 

Nie jest bowiem wykluczone, że holze- 
wiey będą poddawać wywiezione ze sobą 
osoby wymyślnym torturom, eo już nie- 
jednokrolnie miało miejsce w wypadkach 
wypierania wojsk bolszewickich w kietun- 
ku wschodnim, 


Teror bolszewicki w Estonji. 


Sztokholm, 14 lipca, Jak donasi korespon- 
dent „Svenska Dagbladet", Sowlaty gako- 
nuja w Eston]i masowych deportacy] lu- 
dności. Te masowe deportacje odbywają stę 
w brutalnej formie, urązającej wszelkiemu 
prawu. 


W Estonji znaleziono zwłoki 
1100 zamordowanych duchownych. 


Kowno, 14 lipca. Jak komunikują z mia- 
radajnego źródla, wóród znalezionych do 
tychczas zwłok zidentyfikowano nkropnla 
zmasakrowane ciała, nle mnie] Jak 1100 ka- 
tollckich duchownych, którzy da astatnich 
czasów hyli frzymani w aiesztach, rzeka- 
ma celem przeprowadzenia śledztwa, 

Kilku z zamordowanych posiadało na 
górnej części ciała wycięte znaki w formie 
krzyża, innym wypalono prawdopodabnie 
rozżarzonem żelazem krzyże w górnej czę- 
ści ciała i na ramionach. 

Zmamiennem dla zdziczenia holezewikóm 
jest również zdjęcie fotograticzne, znale+ 
zione w bagażu pewnego oficera mowied< 
kiego. Zdjęcie to przedstawia żołnierzy 402 
wieckich pijących wino z poświęcamych 
kielichów. Obok nich widać ich konie — 
obwieszone świecznikami, obrusami z oł 
rzy i szatami litnrgicznemi, wieziom 
prawdopodobnie jako zdobycz wojenną, 


Bolszewicy ewakuują wschodnią część 


bliższych z 
wiem ADA 


Besarabji. 
Budapeszt, 14 lipca. aing wiadomości 
Jaka n la tu z władza 10= 
wiecki arządziły owa! man y weachodniej 


e 
częśc] Basarabji, 

Ewakuacja pozostawać ma w boznośred- 
nim związku z niemiecką ofensywą oraz 
posnwaniem się wojsk sprzymierzonych na 
zie m przez nich odeinku frontu bojowe 

ak słychać w kołach moskiewskich — 
miejscowa ludność nie wykazywała Jojals 
ności w stosunku do władz sowieckich, 


Ochotnicy hiszpańscy odjechali 
na front wschodni. 


San Sebastlan, 14 lipca. W ub, czwartek 
hiszpański zlały ochotników p 
czyly nod Irunek granice hlsznańskn-fran" 
Ean udając się na front wsthadni, 

rótkim postoju na ziemi franchgkiel, 
gdzie odbyło się powitania ochotników, 
transport ruszył w dalszą droge na pólnoa 
przy dźwiękach hymnu Falangi. 


Odbudowa Besarakji 1 Bukowiny. 


Bukareszt, 14 lipca. Na ostatniej radzia 
ministrów zastąpca remjera profesor Ml- 
chail Antanascu wyjaśnił zasady odhudo- 
wy adhitych obhezarów Besarabji | Bukos 
winy, 

„Aż do zakończenia walk, kiedy to zoutaa 
nie ogłoszony dekret o wcieleniu tych ziem 
do Rumunii, jedyną prawna władzą admis 
DELE tych obszarów ag wladze woj- 
skowe. W międzyczasie jednak rozpoczęta: 
będzie nowa organizacja tych ziem. 

Należy uregulować zagadnienia waluta 
we, a ponadto konieczną jest ogólna re 
zja stosunków własności po okresie gospo 
darki kołehozowej. Administracja i kierow 
nietwo tych prowincyj przy pomocy najs 
lepszych fachowców z dziedziny adminiu 
stracji z calego aparatu państwowego, mu. 
szą być postawione ną zupełnie nowych 
podstawach. 


Wkilkuwierszach. 


Minlatet spraw rngranieznych Rzeszy, v. Ribhena 
trop, przyjął, w sobntę bawlacego obecnia w Niemu 
Czech znatęucą generalnego sekretarza  turackiega 
mlnietarmtwu spraw zagranicznych, posia Cevad Acl- 
uatina. 

* 


Tak donosi Reuter, embenadar aowiecki Majski zła. 
żył w sobotę rano wizytą brytyjskiemu ministrowi 
intazrsnoji Duft Copparawi, 


* 


Premjer Islandi! znkomunikowsł na czwarikowem 
posiedzeniń parlamsolu a tem, że oddziały brylyja 
skie opuicity wyapę. 


W Vioby urzędowo informują © przajccin przez 
Turcję zaslępstwa spraw francuskich w Związku 
Buwtetów, 

* 


Wedlug doniesień = Londynu, władza brytyjakia 
wydały w dniu wczorajszym zarządzenie o obowią- 
zku zgłaszania wią osób, która do roku 1935 praco” 
waly w górnictwie, w wieku od 20—50 lat, n która 
abcenia pracują w Innych zawodach. 


* 


Ranolera Hitler przesłał na reca prezydenta Czech 
1 Moraw, dz. Emila Hachy, depeszę » serdecznemi 
gratulacjami a okazj! ukończenia przez niega BA r 
ku życia. 

* 


Dom kalążęcej pary Yorku przy ulicy Płcadlily 
w Londynie, jak donosi lundyński koresgondent 
„Svenska Dagbladet", zawalił aje. 


+ 
Kierownik konósrnu Siemensa, doktor inżynier, 


doktor przyrody hb, o. Karol Frydera von Siemeng 
zmarł onegdaj w wieka lat 68. Li 
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Wioski komunikat woje. 


Hzym, 14 lipca. Włoski komunikat wo- 
Jenny z soboty 12 lipca brzmi następująco: 

Główna kwatera włoskich sil zbrojnych 
komunikuje: 

Włoskie eskadry myśliwskie podjęły w 
ubiegły piątek popołudniu śmiałe przedsię. 
wzięcie w poataci nurkowego nalotu, ata- 
kując port lotniczy w Mikaba na Malcie. 
Zniszczono znajdująca się na ziemi liczne 
samoloty, z czego 5 stanęło w płomieniach. 
MW toku zacięlej akcji z nieprzyjacielskie- 
mi myśliweami zestrzelono 4 samoloty an- 
gielakie, W związku z podobnem przedsię- 
wzięciem ostrzeliwano z karabinu maszy- 
nowego pewien statek patrolowy. krążący 
na wodach terytorjalnych Malty. Wszyst- 
kie włoskie samoloty powróciły do swych 
baz z kilkoma rannymi pilotami. 

Na terenie Afryki północnej bardzo oży- 
wiona działalność artyleryjska na froncie 
Tobruku. Samoloty włoskie i niemieckie 
bombardowały pozycje obronne i artyle- 
ryjskie, tudzież objekty portowe w Tobruk. 
Inne jednostki lotnicze obrzuciły bomba- 
mi dworzec kolejowy w miejscowości Fu- 
ka, oraz lotniska położone na wschód od 
Marsa Matruk. Na północ od Sollum za- 
atakowano dwa nieprzyjacielskie statki. 

W Afryce Wschodniej włoskie oddziały 
bojowe w- czasie akcji wywiadowczej, któ- 
ra miała swój początek w rejonie Amara, 
starły się z nieprzyjmcielskiemi oddziała- 
mi, zmuszając je do ucieczki. 

* 


Rzym, 14 lipon. Włoski komunikat wo- 
Jenny z niedzieli brzmi następująco: 


Główna kwatera włoskich eil zbrojnych 
komunikuje: 

We wschodniej części morza Śródziem- 
nego eskadry włoskiego lotnictwa dokona- 
ły wielokrotnie powtarzających sią ata- 
ków na e EE bazą operacyjną w Fa- 
magosla na Cyprze. 

W Afryce północnej na odcinkn Tobru- 
ku odparto nieprzyjacielakie ataki, doko- 
mana przy użyciu wozów pancernych i 
przy ailnem poparciu artylerii, CE 
nieprzyjacielowi ciężkie straty, Włoskie 
samoloty bojowa zaatakowały wysunięte 
naprzód punkty operacyjne nieprzyjaciela 
ma pustyni egipskiej, oraz pozycje i obozn- 
wiska posiłkówe w Marsa Matruk, gdzie 
apowodowano bombami pożary magazy. 
nów materjałów pędnych. Samoloty m 
śliwskie ostrzeliwały ugniem karabinów 
maszynowych DAE pojazdy mecha- 
niczne pomiędzy Sidi el Barani i Bugbug. 
przyczem zmmaiły do zatrzymania się 
zniszczyły szereg drogowych wozów pan- 
ternych. Nieprzyjaciel dokonał ataków po- 
wietrznych na Benghasi i Derne. W Der- 
mie został trafiony lazaret wojskowy. 

Afryca wschodniej obustronna dzia- 
lalność artylerii na odcinkn Wolchefit w 
andarze. 

W czasie ostatnich nieprzyjscielakich 
ataków powietrznych na Trypolis zostały 
zabile 22 osoby, w tem 14 Włochów, oraz 
ranne 54 osoby, w tem 84 Włochów, 


Walka w Syrji toczy się dalej. 


Vichy, 14 lipca. Wajna w Syrji trwa w 
talszym ciągu. Rokowania a zawieszania 
bron) pomiędzy wysokim komisarzem 
francuskim w Syrji gen. Dentzem a na- 
czalnam dowództwem angielskiem posia- 
mity oną francuską wobec warunków 
nia do przyjęcia. 

Woboc tega oddziały francuskie, mima 
sxzczupłości sl, toczą walkę dalaj. 


„DZIENNIK PORANNY" Nr. 161. Wtorek, 15 ifpea 1941. 


Finowie bombardują sowieckie 
łodzie torpedowe. 


Pomyślny atak lotniczy na bazę bałtycką. 


Helsinki, 14 lipca. Wajenny korespondent 
fińskiega dzlennika „Karjala" U 
swej redakcli clekawi 
przedsięwzięciach fiń: in! 
istych przetlwko sowieckim bazom op 
cylnym na Bałtyku. 

Jak wynika z opowiadania załogi jedne- 
go z fińskich samolotów bombowych, doko- 
nala ona niespodziewanie ataku na jeden 
z sowieckich portów bałtyckich, dokonując 
spustoszenia wśród stacjonowanych łam 
jednostek floty czerwonej. Aczkolwiek hol- 
szewicy podjęli wzmożoną akcję obrony 
przeciwlotniczej, to jednak pociski nie wy- 
rządziły bomboweowi żadnej szkody i mógł 
on wykonać swa zadanie. 

W czasie tego alaku wyjeżdżała z bazy 
flotylla motorowych łodzi torpedowych. 
Bomhowieo opuścił się kn dołowi, zrznca- 
jąc pierwsze swa pociski bambowe na tor- 
nedówki sowieckie. Paclski kyły ce 
Dwie torpedówki zastały z 
chamiane, natomiast pozostałe razpierzchiy 
się w puplachu 1 deaznia wycofały się 
ku swym bazom. 


Fiński komunikat wojenny. 


Działalność fińskiej marynarki wojenne] 
miała w ostatnich dniach na celu ntrud- 


nianie nieprzyjacielowi komunkacji mor- 
skiej. oraz zabezpieczene Komunikacji na 
własnych wodach terytorialnych. 


Po zajęciu Salli. 


Helsinki, 14 lipca. Sprawa odstąpienia na 
rzecz Sowietów pewnych obszarów w rejo- 
nie Salli, oparta na układzie pokojowym 
jaki Finlandja zawarła w marcu 1840 r. z 
Sowietami, nabiera specjalnego posmaku 
w związku z postanowieniami, zawartemi w 
punkcie 7-ym układu pokojowego, miana- 
wicie wohee wymagań co da ukończenia w 
roku 1940 budowy linji kolejowej z Kanda- 
laksza do Komiiaervi, którą to linię nazwa- 
no koleją Salla. 

Jest jaanem, że wspomniana linja koleja, 
wa, biegnące od morza Białego do Zatoki 
Rotnickiej, a będąca przedłużeniem sowie" 
kiei linji kolejowej do Murmańska, oraz 


połączeniem z fińskiemi i szwedzkiemi li- 
niami kolejowemi, posiadać musiała niety! 
ko znaczenie gospodarcze, al. 


e równocześnie 
niemniej ważne znaczeni militarne. à 

Prezydent republiki fińskiej Riti przej 
rzał jednak agresywne zamiary sowieckie 
w odniesieniu do Finlandji, a zarazem do 
północnej części Półwyspu Skandynawskie- 
go, uwidaczniające się w sposób zupełnie 
wyrażny w żądaniu budowy tej linii kole 
jowej. 

Z drugiej strony należy zaznaczyć, że 
Moskwa, domagajac się podjęcia budowy 
tej linji, tem samem dawała do poznania, 
jak bardzo jej na tem zależy. Znaczenie tej 
sprawy znajduje odzwierciedlenie w ostat- 
nich sukcesach oddziałów wojsk niemiec- 
RE i fińskich, mianowicie w zajęciu 

alli. 


Roosevelt zapowiada nowe podwyższenie 


podatków. 


Sztokholm, 14 lipca. Jak da! 
lated Press”, prezydent Ra! 
kawej konferancji prasowej 
nawe podwyższenie podatków. p 

Częńciowe przedłożenie w tej sprawie 20- 
atalo obeenia wniesiona da kongresu, nalo- 
minat przedlożemie uzupełniajacą ma za 
stać wniesiona w ciagu nadchodzącej zi- 
my. Równocześnie prezydent Roosevelt ze- 
wiadomił, że opracowana zostania nowa 
redakcja prawa kredytowego i zawodowe- 


go. 


Roosevelt zamierza nadal zbrolć się. 


Waszynaton, 14 lipca. Jak słychać w mia- 
rodajnych kołach Waszyngtonu, prezydent 
Roosevelt nosi się z zamiarem wystapienia 
do Kongresu Związkowego o ponowne 
nchwalenie dotacji na cele dozbrojenia 
armji amerykańskiej. 

Tym razem zwróci się on o przyznanie 
kredytu w sumie 4.7 miljardów dolarów. 


Stany Zjedn. zamierzają wyhudować 
566 okrętów handlowych. 


Waszyngton, 14 lipca. Związkowe władze 


l „A 
n 


al p 
zapowiedział 


żeglugi morskiej wydały komunikat, 12 su- 
ma 1698 miljardów dolarów, jakiej zażą- 
dal w piątek Roosevelt, będzie przeznaczo- 
na na budowę 566 okrętów handlowych, 60 
pociagnie za sobą koszt około 1.25 miljar- 
dów dolarów. $ 
350 miljonów dolarów przenaczonych jest 
na koszta rokwizycyj kupna i naprawy sto- 
ących E do dyspozycji okretów, 50 miljo- 
nów dolarów przewiduje aią na koszta bu- 
dowy'dodatkowych doków. 


Dementi Waszyngtonu 
w sprawie Azorów i Syberji. 


Waszyngton, 14 lipen. Wiceminister 
spraw zagranicznych Stanów Ż/: 
nych Sumner Welles zdementował wah: 
dziennikarzy poglaską, Jakoby Stany Z] 
dnoczona nosiły się z zamlarami pozyska- 
nia baz wojennych, względnie baz mor. 
skich na teranie Portugali, względnie za- 
morskich posiadałaści tego państwa, tu- 
dzlaż na taranie Sykerji, 

Przy tej okazji Welles zaznaczył, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych dotychczas nia po- 
deimował żadnych pertraktacyj ze Związ- 
kiem Sowietów na temat organizowania 


baz na terytoriach sowieckich. Podobnie 
nia odpowiadają prawdzie informacje, ja- 
koby Stany Zjednoczona nosiły się z za- 
miarem urządzenia baz w Portugalii lub 
też na terenie jej posiadłości zamorskich. 


Pogłąd ambasadora Stanów Zjedn. 
w Moskwie. 


Taklo, 14 lipca. Według wiadomości, o- 
publikowanej przez dziennik „Miako Szim- 
bun*, ambasador amerykański w Moskwie 
Steinhardt jest osobiście przeciwnikiem 
ragimu komunistycznego. Ą 

Hiat on się rzekomo wyrazić, jakoby po- 
moc Ameryki mogła dojść da skutku naj- 
wcześniej za 4 miesiąge, ale że do tego 
czasu nie będzie ona potrzebna, bowiem 
Związek sowiecki przestanie istnieć. 


Chorwacja uznana przez Finlandję. 


Zagrzad, 14 lipca. Rząd Fl Ji zakamunikawi 
| chorwatkiemu zu pośrndnictwam w 
w Halsinkach a uznaniu da Jura alenodii 
Olega państwa chorwackinga. 


Minister spraw zagranicznych Chorwacji w depe- 
ary skierowanej na ręce fińskiego miniatra spraw 
zagranicznych zlałył wyrazy podziękowania za dð- 
cyzję uznania, podkreślając zarazem łączność obydwa 
narodów w walce za wspólnym bolszewickim wro- 
t- 


Czarnogóra suwerennem 


i niezależnem państwem. 
Gatynja, 14 lipo 


Na pos 
dowa ezyiano skt pr 


Nowe incydenty na pograniczu 
Peru i Ekwadoru. 


Lima, 14 lipca. Ministeratwo spraw zagranioznych 
topubliki Peru opublikowsło komunikat o nowych 
zejściach na wranicy peruwiańskiej | ekwadorskioj. 
Komenda glówna 5 okręgu wnliekowszo w Quyte za- 
komunikownała rządów!, ża w godzinnch ramnych 
dniu 10 linea oddziały okwadorskie mialy ukazań olą 
Da rzeca Tigre oraz mialy zaatakować peruwiański 
poslorunek wojakowy w okolicy rniejacowońci Batre. 

Peruwieński garnizon w miejscowości Bopitn nad 
1zęką Pxelaza został równleż zaslakowany. 


Peru jest skłonne do ustępstw 


de Chlls, 14 lipoa. Paruwiańska rada ml. 
jdziennum posladzaniu postanawia 
jakańczaniem na drodza pokojowej 


Santin 
nlatrów 


U 

Pozatom zadecydowano uazynić zadość tyczenin Bra. 
1y)ji, tudzieś przyjąć propozycję państw, wystepuja- 
cych w rol! arhlirów, Niezależnie od teza nieoficjal. 
nie iatormują, że rząd chilijski joat w zasadzia skłone 
ny przychyjić lo propozycji paźatw, pośredujoz. 
cych w lkwidęcji zaterew. 


Hiszpanja żąda 
europejskiej daktryny Monroego. 


Madryt, 24 ipta, Z każdym ńniem nadchodzą wia- 
domata| o nowych, agresywnych kr rządu Bt. 
nów Zjednoczonych. Ostatnia demakrhyczny awmalóz 
Reynolila, przewodniczący wojskowej komiaji aonulm, 
dlałył rezolucją upoważniającą prazyńanta 
nia armji Sianów Zjsinaczonych dla zadań 
takis pora obrębem zachodniej półkuli. Dalsze 16- 
zolucjs domagają nią upelnomacnienia prezydenia du 
nrzedlułenia októsu służby wojskowej. 

Wszystko ta jet — Jak plaze hiszpański dziennik 
„Joformationaa” — dalszym dowodem, iż Stany Zjed. 
a mawu chrą się wtrącuć w zagadnienia aura- 
podczas gdy Europa nigdy nie zajmowała 
niq sprawami Stanów Ziednaczonych. Pod plnuńcty= 
kiem ioklryny Monrcego, Bany Zjedonożone ODIA- 
wlają awoją polityką interwencyjną takte w Amery- 
ee Polndniawuj | w Ari. 
kasy avelig powodują kanlaczneść oglosze- 
nia europajshiaj doktryny Monroego, mienowicia 
„Europa dla Europajrzyków' — konklnduja wymie. 
nlony dziennik hiszpański. 


HENRYK SZKLARSKI. 


Walka o spadek 


Staruszka zachowała przytomność umy- 
Blu da ostatniej chwili. Umierala pogod- 
mie, do końca patrząc kochającem spajrze- 
miem na Irenę. Zmarła cichutko nad ra- 
mem, kiedy Irena, zmęczona kilkoma bez- 
sennie spędżzonemi nocami, zdrzemnąła się 
ma fotelu. 

A potem nadeszła kilka ciężkich dni. — 

jeie sią pogrzebem, wysłanie depesz da 
modziny, przyjmowanie krewnych, którzy 
zjeżdżali się przeważnie samolotami, ostat- 
nia droga staruszki na dworzec kolejowy, 
glyż trumną ze zwlokami wysłano do kra- 
dm, do grobowców rodzinnych, zajęło Ire- 
nie cały wolny czas i wszystkie myśli. 

_ Kiedy było już po wszystkiem wezwal ją 
do eiehia siostrzeniec zmarłej, wysoki, nie- 
sympatyczmie wyglądający starszy pan. — 
Obrzueił ją niechętnem epoiczeniem, ledwo, 
że poproeił ją o zajęcie miejsce na krześle 
i odrazu przystąpił do spraw handlowych. 

— 0 ile mi wiadomo, ciotka moja płaciła 

ani 300 złotych miesięcznie i utrzymanie. 

ostanowiłem przeto wypiacić pani trzy- 
miesięczną gażą na i pewną sumę na kosz- 
ta utrzymania, jak rówmież na bilet po- 
wrotny do kraju. Właściwie nie jestem zo- 
bowiązamy pani dawać aż tyle pieniedzy, 
ale ponieważ wiem, że ciotka moja bardzo 
panią lubiła, więc daję. Mam wrażenie, że 
pani hędzie zadowolona, ywiście napi- 
szą pani Świadectwo, możliwie najlepsze, 
jakie tylko potrafie. Sądzę, że pani nie ma 
żadnych więcej pretensyji 

Irenie przemkneła przez myśl, że hrabi- 
ma wspominała cnś o jej zamożności w 
qmzyszłości, ża może jest jakiś testament, 
w którym zmarła zostawiła jej jakąś więk- 


dzięknię, Już jakoś sobie dam rady. 

— Tego się po pani spodziewałem. Pro- 
szę — ^to są pieniądze, świadectwo i pro- 
zę podpisać, że pani nie ma do rodziny 
zmarłej żadnych więcej pretensyj. > 

— Proszę mi darować, ale tego ostatnie- 
go dokumentu nie podpisze. 

— Dlaczego? 

Uważam go za zupełnie zbyteezny. By- 
łam zaangażowana przez panią hrabinę i 
jej rodzina nie o tem nie wiedziala i nie 
miała ze mną nie wspólnego. Poco więe 
mam podpisywać taki panier? 

— Dlatego, ponieważ... — hrabia zastana- 
wiał się długo. aby znałeźć jakieś wyjście. 
Nie mógł przecież tei emarkatej powie- 
dzieć, że chciał się zaasckurowac na wy- 
padek, gdyby testament, spoczywający do- 
tychczaa w hiurku notarjusza w Warsza- 
wie, przewidywal jakiś zama dla ni ro- 
zumiał też, że dziewczyna ma rację, nie 
chcąc podpisywać dokumentu. 

— Jeśli pani nie podpisze — bedą zmu- 
aszony, wstrzymać pani wyplate i nie będę 
pani mógł dać świadectwa. 

— Zrobi pan hrabia to. co uważa za sto- 
sowne. Pozwolę sobie tylko zauważyć. że 
to trochę dziwnie wygląda. Pan — starszy 
poważny, zamożny człowiek i ja — mloda 
dziewczyna, nie mająca pojęcia o krucz- 
kach prawnych, zdana obecnie na łaskę i 
niełaskę. A pan chee wymusić na mnie pod- 
pisanie papieru, którego celowości nie wi- 
dze. Pańska ciotka napewno nie żądałaby 
ade mnie czegoś podobnego, 

Starszy pan zaczerwienił sie. Nie prze- 
widywal takich trudności. Ta smarkata 
była _madrzejsza. niż przypuszezał. 

— Widze, że pani podejrzewa mnie.n Ja- 


kie nieczyste wobec siebie zamiary, ale 

świadczam pani, że nie ma pani racji. 
To jest taki zwyczaj i ja, chcąc być w po- 
rządku wobec calej rodziny, muszę mieć 
w ręce taki dokument. Pensję wypłacam 
pani z własnych zasobów, ale potem bede 
musial przedstawić rachunki spadkobier- 
com, Muszę im wiec udowodnić, że pokry- 
łom pewne wydatki z własnej kieszeni. 

Irena doszła do przekonania, że jednak 
będzie musiała podpisać. Napozór zdawą- 
ła się, że hrabia może domagać się podpi- 
sania takiega doknmentu. Wzruszyła więc 
ramionami, wyjęła wieczne pióro z torebki 
i padpiauła papier, podsnnięty jej może 
zbyt ochoczo przez etarszego pana. 

— No. dzięki Bogu jest. pani rozsądną 
dziewczyną. A teraz pozwalam sobie panią 
zaprosić na kołację. 

— Dziękuję bardzo. panie hrabio, ale nie 
mogę panu służyć, Mam jeszcze wiele da 
roboty, a jutro raniutko chcę wyjechać. 
Dzękują panu za pieniądze. Byłabym jesz- 
cze zohawiązana panu, gdyby pan zechciał 
że nie zabieram żadnej rzeczy, 
nie należącej do mmie. 

Ależ panno Irono, skądże znowu!!! 

— Jeśli nan każe mi podpisywać takie 
dokumenty, to i ja ze swej strony chea być 
w porządku. 

Starszy pan jak niepyszny musiał udać 
się da pokoju Ireny, gdzie asystował przy 
naknwaniu jej nielieznych rze Trena po- 
kazała mu swcią nhogą biżn ję, infor- 
mując go, kiedy i od kogo drobiazgi te do. 
stala. 

— A teraz proszę mł podpisać oświad- 
czenie w imieniu rodziny zmarłej, że nie 
żywicie państwo do mnie żadnych preten- 
syj i roszczeń. 

Hrabia początkowo zastanawiał się nad 
tem, aby uniknąć podpisania takiego o- 
świadezenia, ala ostatecznie uległ i napisał 
je. Irena pożegnała go potem więcej niż 
chłodno. 

À teraz już było po wszystkiem. Dzisiaj 


rano Trena przeniosła swoje skromne wa' 
Jizki do małego hoteliku w pobliżu dwor: 
Qu, gdzie utrzymanie kosztowało właśnia 
jedną piątą tego, co placila hrabina w 
wielkim hotelu „Majestie” i toras zastana: 


wiała się, eo ma zo sobą zrobić. Zagadmicza 
najlepszem wyjściem z sytuacji byłby po- 
wrót do krajn, gdzie przy pomocy otrzy” 
manej od hrabiego odprawy mogłaby 
przetrwać kilka miesię: a w międzycza” 
«ie wyszukać sobie innej posady. 

Ale Irena miału dwdzieścia lat i pod 
wpływem ostatnich wydarzeń nabrała pe- 
symiatycznego przekonania, że już nigdy 
nie będzie miała sposabności mieszkać wę 
Właszech, Postanowiła wiee odpncząć choć 
Kilka dni w jakiej pięknej miejscawości. 
Wstąpiła da biura turystyki i zabrała ze 
sobą plik prospektów, nafłunjąc zorjeniować 
się, pdzieby pobyt najmniej kosztował. 
Młody, usłażny nrzednik firmy poleci? jej 
miejscowość Pallanza nad jeziorem Laga 
Maggiore, gdzie bedzie miata zanewniony 
spokój, a przytem koszty utrzymania nie 
byty zbyt wysokie. 

Przechodząc przez plac katedralny, pa. 
trąciła w zamyśleniu wysokiego mężezy- 
zng, który z zaduma spoglądał na knron- 
kowe obramienia szczytu katedry. Mruk- 
nela pad onsem „przepraszam“ i chciala 
isé dalej. Coś ja jednak powatrzymało. 
Podniosła oczy na nieznajomego £ spotkn- 


ła się zm spojrzeniem jegn stalowo-niwych 
ocz, Nisznujomy podniósł rekę do kapelu- 
sza i odnpawiedział uprzejmie „ależ proszę 
bardzo“. Widząc przed soba mładn, przy- 
stojną dziewczynę, uśmiechnął sie, okazy: 
wal nawet jakgdyby ochotą do padtrzyma! 
nia rozmowy, ale Irena zmierzyła zo obu: 
rzenym wzrokiem ad stóp do głów i poszła 
szybko dalej. Meżczyzna roześmiał się gła- 
éno i przez długi czas spogladał za zgrabną 
sylwetką oddałajacej się dziewczyny. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


|” 
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„DZIENNIK PORANNY" Nr. 161. Wtorek, 15 lipca 1941. 


Odwieczna nędza Kobiety w Rosji. 


DBocdłoże upadku moralności w Sowieślacih. 


Kraków, w lipen. 


Na propagandowych olbrzymich plaka- 
tach i masowych ulotkach — jakiemi za- 
walały Sowiety od lat światowe wystawy 
i targi — pośród niezliczonych graficznych 
przedstawień i wszelakich wykresów ilu- 
strować mających od pierwszego rzutu aka 
kulturalny, ekonomiczny czy epoleczny da. 
robek zażywającego wszelakich dobro- 
dziejstw proletavjackiego ustroju ludu Z, 

R. oglądano niejednokrotnie postać 
kobiety ubranej w kosztowne futra, z narę- 
czem kwiatów, na tle neonów reklam wiel- 
komiejskich i Awietlnych frontonów kino- 
teatrów czy kawiarń, gdy napis informo- 
wał przechodnia, że jest to „kableta-rabot- 
nica fakryczna*, spędzająca swój wolny 
czas po pracy w wlrze rozrywek dastęp- 


nych jej zawsze, Jak żadnej klasie raboczej 
świata... 


A naprawdę? 
Barłóg w nędznej norze i pela dola... 


przywyków i tradyeyj A Ą 
wieckim ustroju nia wywyższył kobiety, 
ale ciągiem dalszym minionych stuleci 


maniżył ją Jena hardziej Jeszcze 
1 pagnębił. 


Zapadnijmy na chwil kilka w historycz- 
ny retrospektyw losu kobiety rosyjskiej, 
by zrozumieć specyficzny charakter jej 
społecznego stanowiska, nie podniesionego 
w godności przecież przez ustrój antyrell- 
gliny I terorystyczny. 


flężki | nie da pozazdroszczenia 
byl to los. 


"Wiele łez przelały kobiety rosyjskie ma 
przestrzeni historji tega narodu, wiele 
emutku, poniżenia i niewoli wycierpiały 
w życiu społeczno-rodzinnem, o tem chyba 
ludowe dumki wieść niosg w tęsknych 
śpiewach bumłaków i kozackich pieniach. 

Zanadto rozwlekłą byłoby rzeczą cofnąć 
się myślą aż do czasów etaro-słowiańakich, 
potem do dziejów zespolenia się plemion 
rosyjskich z plemionami azjatyokiemi, 
gdy zostaje tylko język, a nod wpływem 
innej eywilizacji ginie charakter narodo- 
wo-plemienny slnwiańskich szczepów pra. 
dawnych Moskali — a wiek XIV i XV już 
nawet z owych cech prawie i śladu nie po- 
zostawia. 

Swoboda kablety I Je] wpływ na społecz 
ność z czasów rycerska-śradniowiecznych 
nle przeszły na Rosjan, ka qniótł Ich Już 
patrjarchalny plerwiastek azjatycki, 


stawiający kobietę na poziomie 
damowega zwierzęcia, 


Zasady te, rodawo-patrjarchalme tna 
iw Moskwie na nader żyzmą glebę, jakiej 
mie miały nigdzie w zachodniej Europie, 
to Moskwa wieku XVI i XVII była 
więcej patrjarchalna niż Japonia i Chiny 
tych epok. To się musialo kiedyś zemśoić. 

Enropa Zachodnia kultywowała w tych 
czasach pod wpływem cywilizacji rzym- 
skiej osohistość ludzką. Moskwa przesią- 
kala zaś azjatycko-mongolskiemi odrebne- 
mi pojęciami rodzinno-spolecznemi. 

Wschodnie zapatrywania na małżeństwo 
z pływami Bizancji i odwiecznemi zwy- 
czajami zmieszanych z krwią rosyjską 
szczepów  pólucywilizowanych zaledwie 
'Azjałów, Meria. Ozudy, Muroma, Polow. 
ców, Benendei, Mongołów czy Tatarów — 
wywarły piętno na religji i obyczajach, 
tudzież ma charakterze Rosjan. Pad paolo- 
rem kultury drzemała dzicz. 

Ojcowie mieli wedlug prawa i nauki 
cerkwi władzę nisograniczoną w rodzinie, 
a więc i w rodzie, opierajae się na patrjar- 
chalnych ideałach ezkoły bizantyjskiej. 
Kohleta-matka-żona nie Ilczyła się wagóle. 


Nanczama więc w książkach, w kazaniach, 
w dysputach, że panem jest tylko ojciec, 
że on przed Bogiem za domowników odpo- 
wiada. Synom obiecywamo podobnąż wla- 
dzą nad ich dziećmi, nad nie wolnikami 
których wniesie mu.. żona-niewolnica! Oto 
prototyp wychowania społecznega Rosji. 

„Kobietę wprawdzie Bóg też stworzył — 
moazyli popi — ale oddał ją w usługę męż- 
czyżźmie, aby nie miala swej woli"... 


„Zarys historji kohlety w Rosji" — 
Szaszkow, Petersburg, r. 1672. 

Przy takim kierunku i dążnościach ra- 
dzina stała sią aresztancką ratą, żyjącą 
w ciągłym strachu przed mężem-ojcem, pa- 
mam i władcą. I tem lęk aż do dni naszych 
pozostał przed czemś... 

Syn, wychowany w despotyzmie i sama- 
woli ojea i męża, takim samym był despotą 
ma drogach późniejszego swego życia. 
W matce-żonie-niewolnicy widział tylko 
kobietę niewolnicę i... nie więcej! 

Dzieci żenił i zamąż wydawał bez Ich 
woll tylko ojciec więc małżeństwa było 
sądem bożym, gdyż „narzeczeni“ łączyli się 
w stado bez swej zgody i sympatji. Mówio- 


na, ża mężczyznę 
przenilana na zrękawinach. 


Gukern]a Archangielska. 


Bolszewizm wspaniale wypowiedział się 
w wolnym doborze! 

Ponieważ każda władza nosiła charakter 
patrjachalno-ojeowski, carowie, książęta, 
bojarowie, sam przedewszystkiem, 
rozporządzali dziewczętami downinie. Mał- 
żeństwa „hurtowne”, n p. dla powiększenia 
ludności Sybiru, gdy tysiące kobiet wbrew 
ich woli wysyłano tamże celem wydania 
zamąż, zna doskonale historja Rosji 

Rok 1759: Rozkaz sybirskiej kaneelarji 
gubernizlntj co do nazbierania dziewcząt 
i dziewek zdatnych do zamęćcia, odesłania 
ich do Omska do brygadjera Kr. by ten 
wydał je zamąż lub at na służbę do 
nieżonatych oficerów. 

W Moskwie i prowinejach posyłano do 


żeniono, a dziewczynę | bojarów i właścicieli ziemskich „uwiado- 


mienie", że sołtysowi (lub burmistrzowi) 
polecono „opatrzeć” dziewczęta do małżeń- 
stwa zdolne i do wojewody je odstawić, by 
ten upatrzywszy 2 nich „najkraśniejsze* 
nalychmiaet owe da Moskwy odesłał dla 
spodobania się.. carowi na żonę!  Opor- 
nych karano knutem. 

t i wolność kobiety rosyjskiej na kar- 
tach dziejów! Gwałt, nadużycia, intryga, 
przestępstwo, mord... 

Według Staszkowa, dr J. Stella-Sawii 
ki: „Na dziewczęta podabające się Batjn- 

ce wymyślano z zawiści różności. Ha- 
ulebnemi praktykami starano się je „po- 
pé“. Opychane cukierkami zapadały na 
zqrowiu, a pomawiane o „wielką chorobę" 
knńczyły za „oszukanie cara“ wraz z ro- 
A na Sybirze, jak np. Marja Chłopowa, 
narzeczona Michała Fiedorowicza, Marja 
Dołhorukowa, otrutą w 3 miesiące po śln- 
bić it, d 


Praw, chroniących rosyjską Kobietę, 
nie było żadnych, 


ba — do XVII wieku nawet ustawowo 
nie określono lat, w których wolno było 
pojąć dziewczę za żonę. Żeniono więc i wy- 
dawano zamąż dzieci: panny młode miały 
często aż 8 lat życia, gdy pan mąż brał ją 
na swą własność i niewolę! Oto historycz- 
ne fakta doli kobiety w protoplastyce So- 
wietyzmu, Rosji. 

„Te uderzenia, córko, oznaczają wladze 
ojca, która od dzisiaj w ręce twagoo męża 
na zawsze przechodzi”. — Oto t cere- 
monjala zaślubin owych czasów, gdy bito 
pannę młodą, a bicz małżonek nad awo- 
jem łóżkiem zawięszał, jako ZE swej 
mężowsko-ojcowskiej władzy. Bicz i knut 
wzięli też Sowiety w dziedzintwo. 

O, wolności kobieca bezmiarów Rosji! 


Na takich przykładach wieków 
rozkwita proletarjacka swoboda 
koblety sowieckiej! 


Plakaty 1 propaganda. A treść życia1 Fa- 
bryczna robotnica we futrach na tle fron- 
tonu teatru! 

Wniknijmy w te przykłady, a jasnem 
stanie nam się, dlaczego kłam krzykliwej 
bolszewickiej pr. andy jest aż nadto 
widoczny w tej chocby jednej kweetji, we 
wolności kobiety pracującej. Wolność, to 


nieuetający frazes. 

Nawyk wieków nie mógł zniknąć pod 
powiewem zgórnolotnych haseł. Czczy fra- 
zes — na pokaz. Nędza i spotęgowany u- 
cisk — na codzień, I to była prawda. 

„Oto kobieta zawierająca małżeństwo, 
nie ma według pojes patrjarchalnych, na 
jakich wyrosła kultura rosyjsko-sowiecka 
i balszewieka-żydowaka też od patrjar- 
chów się wywodząca żadnepa asohistega 
celu. Małżeństwo jest dla niej przymusa- 
wym tyłka śradklem dla zachowania ro- 
dzaju. (Siedmiokrotna małżeństwa cerkie- 
wne Iwana Groźnego). Ta mówi historja. 
, Kobieła niepłodna była w poniżeniu i 
i pogardzie. Zamykanie w klasztorach i ka- 
ranie śmiercią bezdzietnych żon było na 
porządku dziennym, jak nakazywały trady- 


społeczn: 
ń 
tegoż 


efe PORĄ Wschodu. (Żona Iwa- 
na Wasiljewicza, Salomonja zmarła w celi 
więziennej za aprobatą duchowieństwa pra- 
wosławnego, gdy wzbraniała się jako bez- 
dzietna osiąść w klasztorze), 

Wiekowe poniżenie kobiety w Rosji do 
ozasów majnowszych, małej uległo zmianie 
na lepsze i to jedynie w wyższych sferach 


Ogólnie rzecz biorąc, Kobieta zamiast 
mężczyzny nawet bez raju sowieckiego, 
pracowała nad siły. Na jej głowie bywała 
robota w polach, żniwa, suszenie, młocka. 
mielenie, rąbamie drzewa, naprawa dróg, 
gospodarstwo domowe i tyle, tyle zajęć, że 
przysłowia moskiowskie powiada, iż „ani 
wnzem chłop tyle nie nawiezie, co Żona 
garnkiem naniesie*. 

ębiona pi 


el nia miała nigdy czasu 
jeó o 60| 


my! kobieta z ludu, ta podpora 
proletarjatu sowieckiego w XX wieku, 
„Barynia”, czyli burżujka podług współ- 
czesnej nomenklatury, była tylko panią na 


swem domostwie. Ale i ta. ongi zamknięta 
w czterech ścianach, ogłupiała i tępa sa- 
motnością, żyła jak niewolnica, a w wir 
zdarzeń ostatnich czasów rzucały jeno 
stosunki, gdy ustrój dawny walił się, 


Podstęp í zdrada, niemawiść wszystkiego, 
co prawe. 

, Propagandowe plakaty sowieckiego ra- 
u rzucały w oczy przechodniowi strasz- 
iwy kłam: Kobietę z ludu, szarą pracow- 
nicą fabryki, ubraną w kosztowne futro, 
pozmającą ponęty wesołego życia stolicy w 
błyskach neonów i reklamowych świateł... 
..A historyczna prawda stronieami dzi 
jów tego kraju powiada, że właśnie kohleta 
niženlu żyjąca | niewoli 
mogła zaznać wolności 


naradu w 
od wieków — ni 


na | Wolność I 


W praktyce niewola i teror, knut 
i pośwałcenie wszelkich praw człowieka. 


jego miejseu powstawał dziwoląg klasowej 
RAMA? i proletarjackich rządow pod 
obuchem żydowskiego teroru. 4 

Do, rozluźnienia obyczajów w sposob 
skrajay doszło w tem państwie rządzące- 
go ludu roboczego drogą naturalnego dzie- 
dzictwa idei wieków: Osobistej „ wolnosea 
czynów mężczyzny jako męża i ojca 1 pod- 
dania się kobiety poglądom jego na mo- 
TBlnOŚĆ. i 

note żony podtrzymywano batogiem, 
osobiście nie hołdujae żadnym względom 
co do pomalżeńskich stosunków. Jakze 
bolszewizm nie miał bodaj tu dac wol- 
ności? h 

Tyranizowane tym sposobem kobiety, 
wynmagradzały sobie krzywdą wzajemne 
lotkami i oszczerstwami, torując w wie- 

owym pochodzie zwyczajów drożyne na- 
gla wybuchłej indywidualności niewies- 
ciej za źle pojętej wolności płci w czerwo- 
nem państwie Proletarjatu. A 

Qzy na tle takiego życia rodzinnego ma- 
gla z czasem wykwitnąć miłość w znacze. 
niu przez nas pojmowanem dzisiaji Ab- 
surd oczywisty! Nlema też Jej w Suwie- 
tach! 

Bojaźń | niechęć w stosunku do meza, 
obojętność do dzieci jako niezaprzeczalnej 
własności męża, conajwyżej przyzwyczaje- 
jenie lub pogodzenie się z losem w wypad- 
ku ludzkiego charakteru małżonka — oto 
sens małżenskiego uczucia rosyjskiego „Og- 
niska domowego“ z przed lat, A dziecij Czy 
bolszewizm uszlachetnił te dziedzinę? 

Piękny przykład wydawać musiał piękne 
owoce „milości“ ku rodzicom. Raj bolsze- 
wicki i tutaj zaszczepił wolność. 

Znienawidzony ojciec-despota i niebrana 
nigdy w rachubę zatrwożona, uległa, bez- 
wolma matka-niewolnica, służebna raczej i 
popychadło, iA 

Dziateczki tedy, gdy spadek po wcześnie 
zmarłym ojczulku-tyranie dostawały, 

wysaniały matkę z domu, 

bo chęć samoistności nareszcie doczekanej 
brała oczywiście górę nad wszalkiemi in- 
nemi nakazami etyki i honoru czy godno- 
ści ludzkiej, lub na odmianę oswobodzona 
nięoczekiwamie z pod dzy męża wdowa 
o bardziej samorzutnem usposobieniu, za- 
gariala w swe ręce „wladze“, dając ciąg 
dalszy miłych gtosunków rodzinnych. — 
Wzajemma obłuda i okłamanie jako cecha 
dominująca w rodzinie moskiewskiej przy 
poparciu etałego teroru ze atrony „wład- 
cy“-ojca, to były drogowskazy kraczącega 
upadku dawnega porządku i wspaniała gle- 
ba do posiewu przewrotnych haseł pań- 
stwa bolszewickiego. Dzieci ulicy, zdegene- 
rowama młodzież, toć plon. 

Konfidencja, dennnejacja, trucizna. zbro- 
dnia — to akcesorja społeczne chylącego 
sią ku upadkowi państwa carów i posiew 
złego, które na gruzach jego wyrosły bol- 
szewizm wyniósł na swe sztandary: 
równość w teor]i. 


ponad miarę zrozumienia, — bo sama siła 
ciążenia długiego bardzo czasu nagle zni- 
knąć 'nie mogła, by kobieta jednym za. 
machem g nizin trudu na szczyty dobroby- 
tu postawiona została, tem więcej, że wy- 
gnano z obyczajów i życia meliaje, a za” 
szczepiono fałsz i zdziezemie sere, mające 
lung bolszewickich ideałów rozprzestrzenić 
wiat — kędy przecia kobieta jest sza- 
nowana i naprawdę wolmością oddycha. 


Fan. 


Nowa religja w Angiji 


Kraków, w lipen. 

(pwp) W ostatnich latach w Anglii za- 
częły sią szerzyć rozmaite sekty religijne, 
a zwłaszcza t. zw. „buchmanizm*, Ponie- 
waż ruch ten — o którym pisze znany an- 
gielski publicysta T. Greenwood — a któ- 
Tego inicjatarem i założycielem był nieja- 
ki dr Buchman Frank, Amerykanin, nie- 
tylko ogarnia całe społeczeństwo angiel. 
skie, lecz równ ie poczyna działać i 
na kraje ościenme, poświęcimy mu kilka 
uwag. 
Hesla religijne dra Ruchmana, zasługu- 
ją na uwagę choćby z tego względu, ża mi- 
mo swego krótkiego istnienia potratlly 
zmącić | zburzyć dość głęboko 
dotychczas toń ustabilizowanega anglika- 
nizmu, oraz rozdzielić rozmaitych przed- 
stawicieli sekt tak licznych nawet w dzi- 
siejszej, ogarniętej wojną Anzlji, na zwał- 
czające się wzajemnie obozy. 
Charakterystyczną jest rzeczą, że naj- 


jokajną 


wyżsi dostojnicy kościoła anglikańskiego 
ustosunkowali sią do ruchu kuchanizmu 
przychylnie, a nawet przy Okazji biskup 
Londynu udzielił dukiurowi Buchmanowi i 
jego „zwolomikom“ Wogosławieństwa. 
kołach londyńskich podkreśla się stal! 
myślą przewodnią tego całego ruch 
krzewienie „odrodzenia duzhowega Wielkiej 
Brytanii". 
Początek całemu ruchowi dało „okjawie- 
nle“ dra Buchmana. „Objawienie“ to sklo- 
niło go, pracującego wówczas na polu mi- 
syjnym w Chinach, do porzucenia Dalekie- 
go Wschodu i udania się do Anglii, gdzie 
niebawem zaczyna nawracanie akademie- 
kiej młodzieży w Cambridge i Oxfordzie. 
Zasady, głoszome przez Buchmana, w bar- 
dzo krótkim czasie zdobyły popularność 
wśród młodzieży akademickiej, która w 
celu „propagowamia odrodzenia duchowe- 
go“ postanowiła rozszerzyć działalność i 
przenieść ją z terenu Anglii na dalsze jej 
prowincje względnie na kraje bedące pod 
jej „zbawczym* wpływem. 
ten sposób buchmanizm dotarł da Ka- 
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nat Afryki Pałudniowej, Australji, Na. 
wej Żelandji, Persji I Indy]. Pierwszy raz 
oficjalnie wystąpili członkowie rnchu dra 
uchmana z okazji stuletniej rocznicy po- 
krewnej sobie sekty religijnej zwanej „ru: 
chem oxfordzkim”, którego kolebką nie był 
kto inny jak tylko.. wyższe uczelnie am- 
zielskie. 
ubilenszowa uroczystość zgromadziła 
przedstawicieli obu tych ruchów i od tej 
chwili zaczęło wzrastać znaczenie buchma- 
nizmu. „Anostołowie* dra Buchmana cie- 
szą się coraz to większą sympatją w kołach 
towarzyskich i w apołeczeństwie angiel- 
skiem, żądnem ciągłych zmian i nowośni. 
Są też oficjalnie przyjmowani przez wy- 
bitna osobistości tak świata duchownego 
anglikańskiego, jak i przez sfery rządowe. 
lo czego dąży „buchmanizm*, na czem 
polega owo „odrodzenie duchowe" propa- 
peme przez Buchmana i jego zwolenni- 
w 


religijne huchmanistów streszcza- 

minimum dagmatów i praktyk, 
rodzenie duchowe" w Ich ścisłe 
znaczeniu palega na nauczaniu Ewangelll, 
bez stosowania kamentarzy. Wszystkie ob- 
jaśnienia teologiczne i dysputy uważają 0- 
ni za niepotrzebny balast. obciążający u- 
myel. Dla buchmanistów wystarczają sło- 
wa proste. Pierwszorzędną rolę odgrywa u 
nich przy apostołowaniu „odrodzenia“ zey- 
lana „laska“ bezpośredaio przez Boga. 

Buchmanizm wyolbrzymia zbytnia zna- 
ezenle plerwlastka podświadamości, posia- 
dającego rolę siły nedprzyrndzonej, z czego 
z łatwością wpada się da autosugestji. — 

onadio u buchmanistów przestrzegana 
jest starannie praktyka spowledzi puhllcz- 
nej w tej formie, w jakiej ona była kiedyś 
znaną i praktykowaną u pierwszych chrze- 

ijan, 

„System ten posiada bardzo dużo stron 
ujemnych a nawet ezkodliwych, które wy- 
niknąć mogą z publicznych wyjawień 
grzechów własnych i.. cudzych, gdy wszel- 
ka dyskrecja eo do nazwisk zostaje odrzu- 
cong. 

Dalszą oryginalnością buchmanizmn jest 
szeroko praktykowana tak zwana „Resti- 
tution“ coś w rodzaju „publicznego zadość. 


uczynienia". Pomimo tego, ża niektóre zało- 
żemia bnchmanizmmn świadczą o podłożu 
chrześcijańskiem, to jednak jest to sekta 
pozbawiona zupałnie dogmatów religlinych. 

Bardzo ciekawe, że buchmanizm będ 
orgamizacją o wielkiej ilości członków, nla 
poslada własnych funduszów, ani wlasnych 
lokali, a także nie posiada splsu swoich 
członków, a dr. Buchman ni funkcje za- 
razem administratora j kasjera calej or- 
ganizacji, Do buchmanistów należą dziś w 
Anglii wybitne jednostki profesorów, ar- 
tysiów, pisarzy, a nawet i.. doatojnicy ko- 
ścioła anglikańskiego, a równocześnie o- 
bok nich majdują eię studenci, policjanei i 
robotniey. Centrala tego kultu mieści się w 
jednym z hoteli londyńskich, 

Czy ruch buchmanistów przyniesie Am: 
glii owo „upragnione odrodzenie moralne“ 
wielki znak zapytania, a w każdym razie 
sam fakt powstania tego rodzaju sekty re- 
ligijnej świadczy a pamieszaniu pojąć pa- 
nujących w Angliji w kwestjach rellgij- 
nych, nomima kokieteryjnych oem zwró- 
eonych na Rzym. Widzimy z tego jasno, że 
Anglicy są w poszukiwaniu Boga, a chaos 
panujący w obecnej Anglii czy to w dzie- 
dzinia wiedzy, polityce, moralności, czy też 
w sprawach społecznych jest niesłychanie 
wialki, 

Oprócz sekt religijnych szerzą się w An- 
alj] wszelkiego rodzaju zahohany, Czarna 
magja, wróżbiarstwo i czarodziejstwo n- 
prawiane są jawnie i z calą awobodą. — 
Wiele mężczyzn i kobiet poeliodzących ze 
sfer inteligentnych należy nawet da „kultu 
szatana, Kierownicy tych różnych kul- 
tow. używają, do swych praktyk formuł i 
zaklęć, zaczerpniętych z Średniowiecza. Z 
ałchemji, astrologii i „innych nauk tajem- 
nych” czerpie poważne dochody liczne gra- 
no podejrzanych osobistości. 


|| 
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